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dna, gdzie przyszło za mną kilka pułków kawaleryi a od 
wziętych przez patrole niewolników dowiedziałem się, że 
Riidygier pośpieszył ku Wyszogrodkowi, dla zajęcia mos 
cnój bardzo pozycyi na górach między Lalincami na Wo- 
tyniu a Ilincowi w Galicyi położonych: przez marsz mo- 
eny, uprzedzitem go i rzeczoną pozycyą na parę godzin 
przed przybyciem jego kolumn zająłem.  Nadciągnął w 

jększonćj, miat 72 szwadrony kawalcryi 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Główny Urząd Pocztowy Nadworny. — Podaje ni- 
niejszem do publiczoćj wiadomości iż na dnia 15 b. m. 
o godzinie 10 przed półudniem odbędzie się w biórze 
jego licytacya in minus na entrepryzę reperacyi zabudo- 
wań pocztowych w Miłosny o 2 mile od Warszawy na trak- 
cie Siedleckim położonćj, zaczynając od sumy 4,727 złp. 
ł5 gr. Warunki licytacyi i Anszlag każdego dnia od godzi- 
ny 8 rano do 6 zpołudnia w biórze tegoż Urzędu przejraa- 
ne bydź mogą. — W Warszawie dnia 4 Maja 1831 r. 
Naczelnik, Drac. 
Wiadomosci urzędowe od wojska. 
Do Rządu Narodowego. 

Stósownie do rozkazów odebranych postępując , wsze 
dłem na Wołyń przez Krytów i tego samego dnia rozs 
biten Regiment Dragonów Riidygiera pod Poryckićm. 
a Zapewniony przez Wołynfanów, a nawetji wiadomości 2 

Warszawy Że nad kilka tysięcy nie masz Rossyiskiego woj- 
ska na Wołynia i Podolu postępowałem dolćj za Riidy- 
gierem który przeszedłszy przez Styr zajął pozycją nad 
tą rzeką od Krasnego do Beresteczka wszędzie mosty 
popaliwsey. Przyszedłszy do Borembli i tam w kilka go- 
dzin! most postawiłem i zaraz moja przednia straż przeszła 
rzez rzekę, lecz kilka” batalionów Piechoty nieprzyja- 
/ cielskiej i 7 diat sprowadzonych, zmasiły tę awaugardę 
do odwrótu, Rydygier 2 całym swym korpusem przepra- 
wil się w Chrynikach i stoczyłem 2 nim bitwę pod Borem- 
pią w którćój wziąłem B.ariat, 100 niewolbików i mnóz- 
two miał zabitych. Siła w téj bitwie nieprzyjscielska wy: 
nosiła do 10,000 tysięcy a lubo była nadto przewyższają 
ca nad moją: PIE zatrzymała” jedask mego Marszu, i na 
drugi dzień po bitwie poszedłem spiesznie do Brestecz- 
ka, itak w bród Styt przeszedłem nie zastławszy tylko 
kilkuśet Kozaków s bo Rüdygier całe swe siły do Borem» 
bli zgromadzi „ Dla zabezpieczenia jednego skrzydła, sze- 
dłem blizko granicy Austrynckićj, przeszedłem spokojnie 
Radziwitów i Poczejów: Z lamtąd udałem się pod Krze- 
mienice ; lecz tam już Riidygier vprzedził mię blizką dro; 
gą 2 Borembli, i dłu mócoćj pozycyi jaką zajął koto tego 
(miasta, nie mogłem go atlskować i poszedłem do Koto- 


silę bardzo zwi 
18 batalionów piechoty i kilkadziesiąt armat. Nie vląktem 
się nadto przewyższającćj liczby, bo miałem pozycyą % 
(roatu i prawego skrzydła niedostępną, a z lyłu oparty 
byłem o granicę Galicyi. Przez dwa dni Riilygier ma- 
newrował przeciągając w prawo i lewo 2 swemi siłami chcąc 
zapewnie zastwaszyć mnie i zmasć do opuszczenia mego 
tak korzystoego stłaoowiska , lecz gdy mu się to nieuda* 
ło trzeciego dnia, to jest 26 Kwietnia w nocy postat parę 
tysięcy kawaleryi po z» prawe moje skrzydło do Galicyi, 
którą rozpędziwszy straże pograniczne Austryackie kosy 
im pozabierała, D. 27 zaczął cały ten korpus postępować 
ua moje lewe a kilka tysięcy na prawe skrzydło w tém samów 
miejsca g lzie w nocy do Galicyi wtargnąć się poważyli, wie 
doczoą więć było rzeczą Że na około mógtem bydź oto- 
czony i że granica przestała bydź obroną, a Że niepodos 
birństwem było oprzeć się sile 8 razy większej i uniknąć 
zapełnego rozbicia Jub rozproszenia zmaszony bylem cas 
faąć się do Galicyi uwiadotmiwszy £ara% pogroniczną ko- 
meodę. Rüdygiera pie zatrzymał» granica , kolamoy je» 
d go wpodły. z» mną na terytoriam © ustryi, 8 lubo moja as 
riergarda wcale nie strzelała mając na to rozkaz, Moska- 
le strzelali nieustannie, ranili mi kilka ladzi i 20 zabrali. 
Komenda Austryscka g Huzarów i piechoty złożona wstrzy= 
mała ich, lecz zostali na pozycyi o pół mili odgranicy kox 
ło wsi Lesieczaik i dopiero w kilka godzin odeszli. Ja 
stanątem koło Chlcbanowki na miejscu przez Polkowni- 
ka od Iłoz:rów Jaka wskazanem, posłałem cxpedycyą do 
Księcia Lobkowicza żądając abym był przepustezony do 
Polski. Raczy twhże Rząd Najwyższy Narodowy użyć 
wszelkich środków do uralowania mego korpusu, który jak 
dotąd robił co tylko mógł dla usługi kraju tak i nadal mos 
że bydź użyteczny m. Dnia 28 Kwietnia 1331 r. W Chleha- 
nowce o dwie mile od Zbarażn (podpisano) Jenerał Dy: 
wizyi Dwernicki. 7 
? ——— 


— Wydanie przez Cesarza Rosyjskiego ukazu , stanowią- 
cego najsroższe kary przeciw naszym współrodakom po- 
wstającym dla oswobodzenia swojćj Ojczyzny, Ścigające ich 
w dzieciach i najdalszych pokoleniach , zpowodowało Na- 
czelaego Wodza do rozkazania Jenerałowi Brygady Prą- 
dzyńskiemu, ażeby napisał z tego powodu do Jenerała Sse 
* fa Sztabu Armii Rosyjskićj list następującćj osnowy: 
Do JW. Jenerata Szefa Sztabu Głównego Armii 
Cesarsko - fiosyjskiej. PEER 
Jaśnie Wielmożny Jenerale! 

Gazety Berlińskie ogłosiły ukaz Cesarski, stanowiący 
na rodaków naszych Litwinów zato, Że wzięli się do oręża 
dla wyswobodzenia swojćj Ojczyzay , kary , które obycza* 
je 19 wieku i Europy potępiają. 

Wódz Naczelny siły zbrojnéj Narodowej, zlecił mi 
uprzaszać JW. Jenerała, ażebyś zwrócił uwagę Feldmar- 
szatka, Że wykonanie względem współbraci naszych środ- 
ków rzeczonym ukazem przepisanych, inogłoby zmusić nas 
do użycia prawa odwetu względem 16,000 jeńców Rosyjs- 
kich już w mocy naszćj będących, jako też i względem 
tych, którychby los wojny oddať w nasze ręce; a jeżeli 
wtedy wojna przybrałaby stopień srogości, tak niezgodny 
z charakterem Polskim, wynikające ztąd straszliwe skutki 
spadłyby w oczach współŻyjących i historyi na tych, któ- 
rzy pićrwszy do tego dali powód. 

Mam honor zostawać JW. Jenerała najniższym sługą. 

Kwatermistrz Jeneralny Jenevał Brygady, 

wą”. (Podpisane? J. Prądzyński. 
W Kwaterze głównćj d. 1 Maja 1831 r. 

— Swutna nas wczoraj doszła wiadomość Że Marszałek 
Izby Posclskićj jest jednym z kandydatów na Senatorów 
Kasztelanów. Nazywamy to smutną wiadomością, gdyż 
jakkolwiek z jednój strony głęboko jesteśmy przekonani: 
iż P. Władysław Ostrowski godzien zająć dostojne krzesło 
nietylko Kasztetana ale w prost Wojewody, tak z dragićj 
nie możemy nie objawić naszego zdania: iż w tak ważnych 
dla ojczyzny okolicznościach laska Marszałkowska nie mogła 
bydź oddaną w ręce męża z większemi do tego urzędu z 
dolnościa'ni. Znany patryotysm P. Ostrowskiego, przy 
tomność umysła i niepospolita wymowa, przymioty za- 
równo go zdobiące, nadają mu wyższość nad innymi człon: 
kami sejmu. Ztąd trudno nam na chwilę przypuścić, aby 
się Izba chciała pozbawić tak godnego przewodnika. Z re 
sztą wyznajemy otwarcie: iż wątpimy aby P. Ostrowski 
przeniósł nad Marszsłkowstwo mającą go spotkać godność; 
bo zapewne woli mieć zaszczyt przewodniczenia reprezen- 
təntom całego narodu, niż reprezentować tylko samego 
siebie. 
— Raport Feldmarszatka Dybicza umieszczony w Ga- 
secie Rządowej Pruskiej. — Naczelnie dowodzący czyn- 
mą armią, Jenerał Feldmarszałek Hr. Dybicz Zabałkań: 
ski donosi J. C. Mości, Że po otrzymaniu wiadomości o 
bitwie zaszłćj na dniu 31 Marca między główną siłą bun 
towników a 6 korpusem piechoty, zmuszony był odwlec 
przeprawę przez Wisłę, która właśnie dokonaną bydź mia- 
ła; potrzeba było albowiem wprzody dostateczne o zamia- 
rach buntowników powziąść przekonanie i stosowne do tych 
zamiarów poczynić rozporządzenia. — W dnia 31 Marca 
otrzymawszy buntownicy nowe posiłki z Warszawy, roz- 


poczęli znowu napad na 4 korpus piechoty, który odpiera- 


siały. 


uznał za rzecz potrzebną, powierzoną mu armią skoncens 


jąc stale przez dni kilka silne uderzenia przewyższającego 


liczbą nieprzyjaciela i wałne poniosłszy straty, nie mógł 
mu jaż korzystnie się oprzeć a tém mnićj posłużyć do zas 
słonienia naszćj kumunikacyi na przypadek przejścia głó- 
wnćj armii na lewy brzeg Wisły. — Do tak niepomyślne:« 
go stanu łączyła się jeszcze potrzeba zabezpieczenia środ- 
ków zaopatrzenia wojska, co nadzwyczajnych doznawało 
trudności w ostatnich czasach; już to z powedu złych dróg, 


które opóźniały wszelki dowóz, już to z powodu wynikłych 
zaburzeń w tych miejscach Gubernii Wileńskićj, przez któ= -> 


re zapasy Żywności z głównych punktów przechodzić mu- 
W takiem położeniu rzeczy, naczelnie dowodzący 


trować bliżćj granie, tak dla dzielniejszego urządzenia do» 


wozu potrzeb wojska, jako też dla łatwiejszego współdzia= 
łania ku uśmierzeniu buntowników Ditewskich, 
się przeto naczelnie dowodzący z główną armią ku Siedl- 
com. — Wojska buntowników , unikając stanowczćj z głó» 


Cofnąt 


wng siłą naszą walki, pokazywały się tu i owdzie w ma- 
tych oddziałach, a za zbliżeniem się wojsk naszych, ucie= 
kały natychmiast — W czasie tego ruchu naszćj głównój 


armii, uskutecznił Jenerał-Adjutant Baron Rozen osobi- 
ście ze swoją kawaleryą rekonesans ku Seroczynowi i w nó» 
cy z daia 10 Kwietnia, zaczął się wracać na pozycyą, którą 
jego korpus przed Siedlcami zajmował. 
townicy dowiedzieli się o tém poruszeniu, udali się pota- 
jemnie przez ł 
go pochodu uporczywie na niego uderzali. Jenerał - Adju- 
tant Baron Rozen, znając|ważność punktu który okrywał, 
osądził za rzecz konieczną stanąć przy wsi Iganie i utrzy= 
„mać się na tém miejscu bez względu na większą liczbę nie- 


Skoro tylko bune 


elechów za Jenerałem Rozen i w ciągu cafe- 


przyjaciela i niekorzystne swoje ze wszech miar położenie, 


gdyż tyłem opierał się o błotnisty Muchawiec. — Aby 
swego celu tém skutecznićj mógł dopiąć, użył wszystkich 
sił swoich na stawienie buntownikom silnego oporu, 
leczność wybranych do tego wojsk, wspierała jak najdziel- 
nićj zamiary. Wodza. 
które w poprzedzających walkach więcćj ucierpiały od in= 


Wa- 
Putki piechoty Miński i Wołyński, 


nych, biły się i tataj z bezprzykładną odwagą. Pułki hue 


zarskie 2 dywizyi pod dowództwem walecznego Dowódzcy 
dywizyi Jenerała-Majora Siwersa, tudzież 13 i 14 pułki 
Strzelców , szczególnićj się odznaczyły. Te dwa ostalnie 


« bagnetem w ręku potrzykroć odparły mieprzyjacielskie 
kolumny. W jednćj z tych potyczek, udało im się/ przy 
pomocy śmiałego napadu pułku Ułanów Konnopolskiego; 
odebrać nieprzyjacielowi 4 działa, lecz błotnista ziemia, 
nie dozwoliła ich uprowadzić. Z tego samego powodu po“ 
zostało tam jedno z dział naszych i jednakowoż cel zupeł- 
nie został dopięty: mapaść buntowników powściągnięta, 
Siedlce uratowane — a korzystne położenie , jakie wojska 
z tamtój strony Muchowca zajęły, położenie w obecnych 
okolicznościach tak ważne, jeszcze bardzićj dla nas zabez- 
pieczone zostało. Tak uporczywa walka z przewyższające” 
mi masami kosztowała nas znakomitych ofiar. Pałkownik 
Bessonow, Dowódzca 13 pułku Strzelców padł w obliczu 
swojego pułku pod bagnetami buotowników, Dowódzca 
brygady Jencrał-Major Dobrowolski i Dowódzca 14 pułku 
Strrelców Pułkowaik Chirków sa ranni, około 1000 żał= 
nierzy zabitych lub rannych. Strata nieprzyjaciela według 


zeznania jeńców musi także bydź bardzo znaczna. — W ne” 


A Z 


cy na ll Kwietnia przybył naczelnie dowodzący do Sie- 
dlec i rozłożył się w blizkości tego miasta około wsi Białki. 
- Skoro tylko główna armia zebrała się, oczyścili buntowni- 
cy z tamtój strony Muchowca zajęte przez siebie pozycye, a 
w nocy na 12 Kwietnia cofnęli się całkiem w kierunku ku 
Kałuszynowi, ścigani przez Kozaków, 
— Gazeta Rządowa Pruska umieściła wyjęty z Pszczoły 
północnój opis zamierzonego powstanie w Wilnie. Na je- 
go czele był chorąży Kudrewicz z pułku Piechoty Inger- 
"manlandzkićj; z nim działać mieli podoficer Przewłocki, 
dymissyowany: porucznik Polski Basiński i Zawisza. Sam 
Kudrewicz mi»ł donieść tymczasowemu wojenneniu Gy- 
bernatorowi Wileńskiemu o zamierzonem powstania, i 
po krótkićj Moskiewskićj indagacyi ze swemi współtowa- 
rzyszami poniósł Śmierć męczeńską za wolność i miłość 
ojczyzny, Wszyscy czterćj w dniu 8 Kwietnia ( dziś mie- 
;siąc ) o godzinie 5 z rana rozstrzelani zostali. 
Wilno jest w dzisiejszych czasach smulnym i cierpię- 
tliwym widzem poniżenia cnoty i całćj srogości tyranii, 
` Po śmierci tamtych czterech męczenników wolności na 
dniu 8 Kwietnia, patrzało zaraz nazajutrz na nową ofiarę, 
W dniu 9 Kwietnia zamordowali znowu oprawcy Hipolita 
fabanowskiego, za to Że się w nim dusza Polska ozwała. 
Miał on zamiar uderzyć na oddział prowadzący transport 
Żywności do głównej armii Moskiewskićj, ale zdradzony, 


umieł umrzeć po Polsku, przyznał szlachetne swoje za. 


miary; a samo jego przyznanie jest dla tyranii przevaże- 
niem. (O Wilno! i długoż jeszcze będziesz patrzyć na 
szlachetną krew twoich dzieci? przed półwiekiem unja- 
łoś godnie odpowiadać Warszawie ; czyliż dziś nie znaj- 
dziesz głosu któryby harmonijnie potworzył pieśń swobo- 
dy zanóconą przez twoich braci? dozwoliszże pod mieczem 
ciewięzców skonać ostatniemu 2 szlachetoych synów Li 
twy? Wilno przebudź się nareszcie ! j 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


ANGLIA. — Z Londynu d. 22 Kwietnia. — Z powoda 
ofiarowanćj Księciu Leopoldowi Korony Belgijskiéj „ mówi 
Kuryer dzisićjszy co następuje; «Przybyła deputacya Bel: 
gijska. Ma ona wprawdzie prywatne tylko upoważnienie, 
ale to upoważnienie jest bardzo bezpieczne, Deputowani 
mogą Księcia Leopolda przekonać, Że trzy czwarie części 
Kongresu z radością przyjmią wiadomość o przyjęciu przez 
Księcia Korony Belgijskiej. O wszystkiem tem przekony- 
wać po pismach publicznych Deputacya nie uznała po- 
trzebnem. Jeżeli Książe Leopold od przyjącia.nie jest daleki, 
tedy walka Belgów blizką jest końca. Zaproszenie go 
na tron, pochodzi od kongresu, od wszystkich klas 
mieszkańców bez Żadaćj różnicy, pochodzi zarówno od 
naczelników wyznania katolickiego, jak i od protestan- 
tów. Przyjmując Koronę możę rachować na zezwolenie 
gabinetów Austryackiego i Francuzkiego, gdyż Belgowie 
gotowi są, po przyjęcia korony przez Księcia, zrzec się 
nierozsądnych żądań co do granic, przez które, stracili 
wielu przyjaciół we Francyi i Anglii. 

Lecz w tój semój materyi półurzędowe pismo Angiel. 
skie Times innego jest zdania. Mowi ten dziennik co 
następuje. Kiady pirwsza deputacya Belgijska udsła się 


do Paryża zapraszając na tron młodego Księcia de Nemo | czyć, 


ars, miała ź sobą stosowne postanowienie kongresu Nav 
rodowego. Nie pozostawało jój nic do czynienia tylke 
zapytać się Księcia, czy chce bydź Królem lub nie. Mało» 
letni Książe; 2 ńaturalnego rzeczy porządku musiał pros 
sić ojca o zezwolenie, którego jek wiadomo, nie udzielo« 
no, W terażnićjszym przypadku, kongres nie udzielił. 
lakowego upoważnienia; choćby się więc pięcia posłańcom 
udało , skłonić Księcia Leepolda do swoich życzeń, hus 
mor kongresu doradziłby może odinowić poźnićj zezwole= 
nia. Nim się przeto Książe oświadczy , powinieuby zas 
Żądać okazania sobie pism wierzytelaych, 
— Z dnia 27 Kwietnia. = Po rozwiązanie Parlamentu 
Angielskiego nadzieja reformy jego polega na skutku terae 
znićjszych wyborów, Wybory te stanowić będą o przys 
szłym losie Anglii, , Większą nierównie część imieszkań: 
ców gorąco pragnie reformy, pragnie aby reprezentacya 
zbliżono, była do Francuzkićj, aby lud pozyskał w niej 
udział. Alei Arystokraci nie zaniedbują niczego, do 
zapełnienia nostępnego Parlementu swojemi narzędziami, 
Używają do tego celu wszelkich sposobów, a mianowicie 
głównego wszystkich Anli-Reformistów systematu; przeku» 
pstwa. Na samych wyborach w City ( miescie Londynie Ję 
Książe Norlum berland 250,000. -Pan Robert Peel 50,000 
więla innych po 25, 12i ŁO tysięcy funtów sterlingów 


mieli na ten cel przeznaczyć. 


Uwielbienie ludu Angelskiego dla swego Króla, nie 
znajduje teraz granic. Tak to dzieluą jest władza 
Monarchy umiejącego miłość ludu pozyskać! Na rgromae 
dzeniu wyborców w Westminister znajdował. się także 
Pan Francis Burdett, W mowie przerywanćj częstemi 
oklaskami wyreekł między innemi: « Poraz pierwszy 
zgromadziliśmy się tu dla wsparcia wielkodusznaego Króla 
w wykonaniu prerogatyw jego iw obronie praw i swobód 
jego ludu: , Na naszym tronie zasiada mąż, nie dający ucha 
złośliwym podszeptom, mąż który niechce bydź Królem 
jednćj fokcyi „ale Krolem swojego ludu — Jada, który 
się zapewne w masie podniesie i zamiary Króla utwierdzi i do 
Życia przywoła. 

— Król ma się znajdować w dniu 10 Maja na obiedzie, 


który dadzą mieszczanie Londyńscy, Książe L*opold dat 


niedawno wielki obiad Ministrom Agielskim i pięciu posłom 
Belgijskim, na którym znajdowała się wielka liczba zna. 
kómitych osób. 


NIEMCY. == Gazeta powszechna handlowa Norymberska _ 


wynosi pod nieba rzetelność Polską, Że mimo okoliczno» 
ści wojennych i nader trudnego położenia swojego swięcia 
dopełniają zobowiązań handlowych i bez najmniejszego zad 
woda długi płacą. 

SZWECYA. — Z Szttokolma, d. 22 Kwie 
dowa Gazeta zamieściła następujące oświ 
graniczne pisma wprowadzone w błąd 
Szwedzkie gazety rozniosły wieść, jakoby 
żądał od Szwedzkiego na mocy układów ś 
mierze, kontyngensa 10,000 ludzi. Piérwsze w pismach 
doniesienia w tym względzie, zdawały się nie zasługiwać 
na Żadne objaśnienie, gdy jednak wieść się ciągle rozsze» 
rza, chociaż jéj bezzasadność jest zuaną, masimy ośkiad» 

Że takie Żądanie nigdy uczynione nie było a to z te- 


tnia. = Urrge 
adczenie: « Zae 
Przez niektóre 
dwór Rosyjski 
więtego prey» 


a 


* Rosyi, to Żadnćj wątpliwości nie ulega, 


go prostego powodu, że nigdy podobne zobowiązania 
świędzy obu dworami nie misty miejsca. 


TURCYA. — Z Bukaregtu d; 10 Kwietnia. p» Rosyj- 


skie wojska w naszem Księstwie stojące otrzymały rozkaz 


æofaigcia się za Prut; » jok głoszą pospolicie mają prze 


znaczenie wybierać kantonistów w dawnych prowiocyach 
Polskich na Podola, Wofyniu i w Litwie z» powodu oslas, 
tnich w Polsce wypadków. Tylko w naszém mieście pozos 
stanie Rosyjska załoga. Jeslto dowod jak wielkie Rząd 
Rosyjski pokłada zaufanie w prawości wysokiej porty, 
i posłaży za odpowiedź na pogłoski rozszerzone o Konstan- 
tynopolu, jakoby porta zmieniła sposób myślenia względem 
Rosyi. Ze jednak Tarcya zawiesiła wypłatę Kontrybucyi dla 
Doniesienie to 
wyjęte z gazet szlązkich przypomni naszym czytelnikom 
(jeżeli któremu Polakowi przypominać potrzeba) politykę 
Moskiewską. ~ Kiedy porta Ottomańska niechce płacić 


„kontrybucyi , Moskale mają wielką wiare w jéj prawość; 


a kiedy miesłuszną, wojnę przeciwko Tarcyi podnieśli 
inną piosnkę śpiewał pamiętny , niepojęty manifest Hr. 
Nesselrode, 


or a 


Jak można usamowolnić. cały naród 
Polski? | 

(Dalszy ciąg. ) . > 

Nadać początkowćj iostrokcyi dążenie techniczne; pó- 
źnićj rozwijać ją w duchu spekulacyinym po szkołach Wo: 
jewódzkich i Uniwersytetach; w duchu zaś technicznym 
w Instytucie politechnienym: Todzież: używać do publi- 


cznej służby wyłącznie samych rodaków, używać ich stó- 


sownie do ich zdolności, nie zaś do ilości wymówionych 
za nimi słówek; a pewno i technicy znajdą w nićj równy 
udział, i będą mieli cel do którego dążąc w całym swym 
biegu będą mogli być użyteczni. 
Korzyści tego systematu byłyby takie; że młodzież, 
nabywając początków umiejętności w duchu technicznym 


przekonywałaby się wcześnie o ich potrzebie do Życia to», 


warzyskiego, przywięzywałaby do nich realną wartość, 
Jepiejby je pojinowała, władze jéj umysłu prędzejby się 
rozwijały, 1 gdyby nawef nie poszła pł © zostałby się 
w nićj zaród przemysłowćj oświaty, w którejby z czasem 
sama przez się mogła robić postępy. Przystępowałaby: 
do nauk spekulacyjnych , zatwierdzoną nadzieją doczeka* 
nid się % nich użytko , nabywałaby ich z przekonania nie 
zaś z powzeby, 5 pewno znaczniejsze niż teraz robiłoby 
postępy. Do wyższych umiejętności technicznych» przy: 
chodzilaby już z pewną praktyką, szakałaby jej w kas, 
Żdej naace, i lokże z pewnością trafit.by do cela. Wszy- 
slkie te nadzieje doświadczenie już bardzo poparło: niech 
więc szkoły techniczne będą przeznaczone dla początko- 
wej instrukcji , niech nauki dla nich przepisane ograni- 
czają się na czytaniu, pisaniu, poznaniu języka polskiego, 
początków matematyki, technologii, rysuaków technicznych, 
jeogrofii i t. p.; a tym sposobem slang się one niejako 
kamieniem probierczym który rodzicom doawoli poznać 
skłonność i zdolności swych dzieci, i wskaża wybór naj- 
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się zapowiadać trudności. 
cye dla nauczycieli, ułożyć nowe dzieła elementarne, 
przekształcić samych nauczycieli. 
dobne do napisania; zagłady dotychczasowych dzieł ele= 


stósowniejszego dla nich zawodu. Niech dalej będą szkoły 
Wojewódzkie, któreby rozwinęły w duchu spekulacyjnym 
wszystkie umiejętności sposobiące do wydziałów Uniwer= 
syłeta, Niech Uniwersytet zatrzyma tylko nanki speku= 
lseyjne „ filozofijne, niech nieo puszcza sztuk pięknych 
pod względem estetycznym; ale technika niech będzie 
wyłącznym przedmiolew Iostytolu politechnicznego. 
Niech ten Instytat kształci nauczycieli dla szkół tes . 
chnicznych i dla'siebie, Uniwersytet dla szkół Wojewódz= 


‘kigh i dla siebie; a jeżeli obie te instylucye łącznie i bez 


osobistych widoków do powszechnego dobra dążyć będą, 
doczekamy się, nie zadługo nawet, narodowego przemy" 
słu, narodowych rządów , doczekamy się prawdziwego i 
prawdziwie’ uszczęśliwiającego liberalizmu. Nie bądźmy 
bardzo troskliwi, oobce języki: wiem z własnego doświade 
czenia, Że ich się w szkołach nie nauczyłem , i Że , prócz 
języków starożytnych „» wszystkich ionych potrzeba prę* 
dzćj, lepiej i tacićj naucza. Zróbmy ó0światę dla więke 
szości i bądźmy przekonani, Że wyższe stany znajdą w pry- 
wataćj instrukcyi dopełnienie tego na czemby im w pu- 
blicznćój zbywało. Nie dzielmy na lata postępów w nat= -` 
kach: a trzymając się systematów uniwersyteckich , zróbmy 
klasy-w pojedynczych przedmiotach. Go nam szkodzi 
Że młodzieniec będzie w jednej nange. z klassą czwartą 
w drugićj z piórwszą lub tym podobnie; zdaje się owezćm 
Że to zachęci go do porównania się we wszystkiem z inny- 
mi od straty czasu, z powodu niedoststecznych postępów, 
w tyw najczęścićj przedmiocie, który w dalszćm Życiu 
najmniejszych każe mu się spodziewać korzyści. Nie 
więżmy w niczćm jego: woli a bacząc jedynie na rozwinięcie 


jego władz nmysłowych, wypuśćmy-go celującym chociaż- 


by w pewnych tylko naukach; bylcby zawód przez niego 
obrany mógł się obejść bez tych wiadomości które on nie. 
dostatecznie posiada. Tea systęw jest juź w części stwier= 
dzory doświadczeniem. Praktykuje się z korzyścią w In- 
stytucie P. Felenberga w Hofwyl, a może i w innych miej: 
scach; możemy więc spodziewać się Że i u nas przez mą. 


drze obmyślone Środki, pożądane sprowadziłby skutki. 


Zaprowadzenie tego systemalu, wielkie na pozór zdaje 
Trzeba popisać duże instruk- 


Lecz instrukcye są po* 


mentarnych, nie bardzo będziemy Żałować, przekształ= 


cenie zaś nauczycieli uskateczni się przez dopilnowanie 


zupełnego pojęcia i ścisłego wykonywania danych im in- 
strakcyj, przez wymaganie od nich potrzebnych zdolności 
| przez wymierzanie im w zamian ścisłój sprawiedliwości, 

Nie dajmy tylko przywilejów na mądrość: niech każdy 
ma prawo ubiegańia się o nagrody, przezoaczone 28 uło- 
żenie pojlepszych dzieł elementarnych, niech te dzieła 
bezstronnie będą sadzone, niech je nawet powszechność 
sądzi; a zapewne lat parę skutków nam dostarczy, Zias 
trzymajmy do czasu dzisiejszy system, znieśoiy tylko nad. 
użycia, dozwólmy nauczycielom i publiczności z nowym 
się obeznać, przerabisjmy go na wezystkie sposoby, a 
gdy postrzeżemy Że się naród usposobił do jego przyję* 
cia, zaprowadźmy go wszędzie i od razu; a z pewnością 
Żudoego niedoznamy opora. | (Dokoń zenie nastąpi. 


RÓS: 


